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Wiadomości krajowe. 


Z Poznania, — Osoba przybyła z Króle- 
stwa: Polskiego,: kreśli w najsmatniejszych ko- 


lgrach: położenie: tamecznych mieszkańców, a 


osobliwie gdy do: tyle nieszczęść jeszcze i mate- 
ryalne się. przyczyniły, Nędza luda, która się 
poczęła: przez: przeszło- roczny wylew, Wisły, 
wzmogła się jeszcze znacznie przez tegoroczną 
ostrą i, nadzwyczaj dłago' trwającą zimę,  Nuiegi 
Przeszło. na lokiec pokryly ziemię a mrozy do 
dwudziestu. kilku dochodziły. stopni, Gromady 
wilków. niepokoją publiczne goścince i nikt ich 
arłoczności nie' stawia tamy, — Ceny zboża i 
iunych: ziemiopłodów. podnoszą: się coraz bar- 
dziéj, lecz z tego korzyść spływa tylko na bo- 
galszych dziedziców. a pomnaża. biedę ubogiego 
ludu. Bo ich żniwo uniosła woda, zamulone 
Piaskiem pola, niemogły być obsiane, a teraz 
dlą braku pieniędzy, lud i po niskich nawet ce 
dach: niebyłby w stanie zakupić sobie: żywności 
i zasiewów.. Za to cena żywych inwentarzy co- 
raz bardzićj się zniża, bo każdy je' zbywa nie 
będąc: ich w. stanie wyżywić, a lad biedny, je- 


żeli nie pada zaraz: od głodu, to: przynajmnićj 


ukróce swój nędzny żywot przez niedostatek i 
niezdrowy: pokarm. W święta Wielkanocne, 
Ro których referent: opuścił Warszawę, jeszcze: 
Wisłą, była; pokrytą: lądem, ale czytając w. ga- 
zelach i widząc nawet naocznie jakie woda tego. 


roku czyni: spustoszenia, łatwo, sobie: wystawić: 


O WsSobotę dnia 12. Kwietnia. 


41845. 
jaki smutny los gotuje się na: nowo- 
dla: biednych. mieszkańców rownin nadwiślań< 
skich, 
Z.W.rocławia,. dnia 27. Marca. 

(G.kol.) W sprawozdaniu naszemz 47. Mar- 
ca umieściliśmy. wyrok. kardy wydany przeciw 
panu Ei Pelz, niewspominając jednakże otem, iż: 
w powodach: wyrokowych wyrzeczone jest u- 
wolnienie: oskarzonego od. głównego żarzułu, 
»jakoby. był: sprawcą rozruchu: tkaczy. : Nies 
można było wykryć nawet najmniejszego śladu 
osobistego: udziału pana Pelza w owćj sprawie,. 
a zaświadczenie: komissyi: śledczej, . którą do 
Świdnicy cd Sądu nadziemskiego wrocławskie- 
go wysłano,. wyrzekło wyraznie, »iż nawet nie 
można było spostrzedz żadnego śladu wpływu, 
któryby pisma oskarzonegu wywrzeć miały na 
tkaczy sztąskich.« « Dziennikarstwo zatem, któ- 
remu z niektórych /strow ciężkie: czymiono zas 
rzuty, jakoby. smutne: wypadkiw Peterswalde 
i Langenbilau wywołało, oczyściłosię tym spo- 
sobem zupełnie w oczach publiczności ; |ecz je» 
wu to: należy się sława, iż wyjednać potrafil 
znaczne zasiłki dla owćj okropnej nędzy; gdyż 
tylko w skutek częstych rozpraw w dziennikach 
umieszczonych, które: pat Pelz: swei listami 
#07 wpływie: fabryk: w Szląsku « wywołał, Zza” 
częte się. czynnićj; tradnić tą: sprawą.  Pozna= 
liśmy: osobliwie dokładnićj cierpienia , którezu- 
pełnie z: pewnej. strony zaprzeczano. Proces: 
Pelza: pozwolił: nam: także: zrozumieć zapalry-. 


możemy. 


6 


wanie się sądów na niektóre miejsca prawa na- 
szego. Prawo kryminalne mówi między inne- 
mi: »Kto hardą i bez uszanowania wyrzeczoną 
naganą lub wyszydzaniem praw krajowych i 
urządzeń wywołuje nieukontentowanie w pań- 
stwie i oburzenie obywateli przeciw rządowi, 
ten zasłużył na więzienie lub fortecę od 2 mie- 
sięcy do 2 lat Lecz poieważ niemożna by- 
ło dowieść, żeby obywatele podburzeni byli 
pismami Pelza, przeto sędziowie przyjęli, że 
harda i bez uszanowania wyrzeczona nagana 
lub wyszydzavie praw i urządzeń krajowych, 
któreby wywołać mogły nieukonteutowanie 
obywateli już eo ipso jest kary godne. — Krąży 
tuznów pogłoska, że rewizya i aresztowanie pana 
Pelza wywołaną została przez denuncyacye, które 
podobno obwiniały go wyraźnie o komwunisty- 
czne i wszechsłowiańskie związki, na których 
ślad już wtenczas podobno natrafiono, lecz nie- 
znaleziono żadnego znaku takowego porozumie- 
nia w papierach, które panu Pelz zabrano. 
Wyjąwszy małą liczbę pism, na które podczas 
indagacyi uwagę zwrócono, które się jednak 
zupełnie nieszkodliwemi i niewinnemi okazały, 
wszystkie książki i skrypta zwrócono p. Pelzo- 
wi na rozkaz sądu. Spodziewamy się, iż się na- 
reszcie wyjawi, S 


= . . g . e, 2... (> ` . m 
i inni w dolinie hirszbergskićj aresztowani na- a 


leżeli istotnie do związku komunistowskiego. 
Nowinie tej chociaż na pół arzędowćj wierzyć 
jednakże nikt jeszcze niechce, Z wiarogodne- 
go źródła dowiedzieliśmy się, że pan Schlóffel 
dnia 22. Marca o godzinie 10. z wieczora pod 
opieką policyi zawiezionym został z więzienia 
liguickiego do Berlina. 

y uzprzmzzzetzz 


Wiadomości zagraniczne, 


Rossya 
Z nad granicy Rossyjskićj, w Marcu. 

Według pewnego doniesienia W, Xiążę Kon- 
stantyn wynurzył życzenie mienia udzialu w te- 
gorocznćj wyprawie przeciw Kaukazyjczykom, 
do którćj ogromne robią przygotowania, Cesarz 
wszelako na to się nie zgodził, W. Xiążę więc 
za nastaniem lepszćj pory roku w podróż się 
puści wzdłuż brzegów morza Czarnego i Kon- 
stantynopol zwiedzić ma, 

Powiadają, że rząd Cesarski zamierza znieść 
karę knutów, która dotychczas karę śmierci 
zastępowała, Gdyby to istotnie nastąpić miało, 
byłoby to najlepszym dowodem, że i Rossya 
cywilizować się chce. — Zamiast knu- 
tów używać mają odtąd zaprowadzonćj w pro- 
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wincyach Nadbaltyckich i jeszcze z czasów 
Szwedskich pochodzącćj kary publicznćj poku- 
ty kościelnćj i smagania rózgami. — Na rozkaz 
Najwyższy wszelki majątek ruchomy i nierucho- 
my Hrabiego Michała Moszczeńskiego ro- 
dem z Wołynia, na rzecz skarbu zabrany być 
ma, ponieważ wspomniony Hrabia od kilku lat 
za granicą przebywa i do kraju wracać niechce 


Anglia. 
Izba niższa. — Posiedzenie dnia 1. 
Kwietnia. — Sprawa o otwieraniu listów, 


połączona z sprawą wychodzców włoskich była 
przedmiotem obszernćj rozprawy, Pan Sheil 
wniósł, aby Izba w dobitnych wyrazach żal 
swój wynurzyła z powodu, że listy cudzoziem- 
ców, mieszkających w Anglii bez ich wiedzy 
były otwierane, a z nich powzięte wiadomości 
o zamachach na Neapol i Państwo kościelne, 
pewnemu mocarstwu udzielone. Mówca prze- 
biegłszy pokrótce okoliczności, które rozruchy 
w Kalabryi poprzedziły 1 po nich nastąpiły, usi- 
łował dowieść, że lubo podłag twierdzenia 
Lorda Aberdeen, nazwiska spiskowych zagra- 
nicznym mocarstwom nie zostały wykryte, to 
wszelako już sam ten krok rządu Angielskiego 
usiał je naprowadzić na ślady pewne osób, 
tak rząd Angielski stał się pośrednio przy” 
czyną śmierci tyla nieszczęśliwych, w skutek 
targnienia się na tajemnice powierzone poczcie. 
Następnie ujmował się pan Sheil gorliwie za 
sprawą rewolucyonistów włoskich i otwieranie 
listów Mazziniego poczytywał za hańbę imienia 
angielskiego. Sir James Graham odpierał za- 
rzuty w tćj mierze czynione Ministeryum, 0- 
świadczając, że ani jednego listu braci Bandi- 
era rząd angielski nieotworzył, ani też Hrabia 
Aberdeen na oczy swe nie widział. W mie- 
siącu Października 1843. r. — mówił dalćj — 
poseł austryacki Baron Neumann, użalał się 
przedemną, że z Malty zarzucają buntownicze- 
mi broszurami państwa Włoskie. Na oświad- 
czenie moje, że rząd Angielski nie może przya 
tłamiać wolności draku w Malcie, odpowiedział 
poseł austryacki, że nie tylko w Malcie, ale 
nawet w samym Londynie wychodzcy włoscy 
spiski knają i tu ich naczelnik mieszka. To 
samo powtórzył Lordowi Aberdeen, dodając; 
że Mazzini obszerną korrespondencję z zagra- 
bicznymi wychodzcami atrzymuje i w Londynie 
mieszka, Obowiązkiem tedy rządu Angielskie- 
80 było wywiedzieć się o stósunkach człowie- 
ka tego, Z depeszy Sir Hamiltona Seymour, 
niegdyś posła angielskiego w Rzymie, do łorda 
Palmerstona w roku 1838. dowiedziago się, że 
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Mazzini po niepowiedzeniu się rewolucji w r. 
1834. schronił się do Francji i tam w Marsylii 
związek tak nazwany Młode Włochy utwo* 
rzył. Późnićj obwiniony 0 rozkaz zamordo- 
wania jednego z swoich ziomków i wygnany z 
Francji udał się do Genewy, skąd napad na 
Sabaudyą podwakroć uorganizował i powsta- 
nie w tym kraju wzniecić zamierzał. Oddało- 
ny z Genewy, przybył do Anglii. Rząd An- 
gielski powziąwszy takowe wiadomości 0 czy- 
nach i charakterze Mazziniego widział się znie- 
wolonym wydać w Marcu 1844. rozkaz do o- 
twierania listów jego, zwłaszcza, że Sir Hamil- 
ton Seymour, poseł nasz w Bruxelii, doniósł 
rządowi, że Mazzini, niebezpieczny awantur- 
nik, wszelkiemi rozruchami w Włoszech kie- 
ruje. Otwieranie takowe listów nastąpiło na 
rozkaz ministra, nie zaś na żądanie mocarstw 
zagranicznych. Otworzone listy, zostały prze- 
pisane i w kopiach ministrowi spraw zagrani- 
cznych wręczone. — Następnie mówił jeszcze 
Pan Duncombe za wychodzcami, a zwłaszcza 
za Mazzinim, a potem przystąpiono do głoso- 
wania i wniosek Pana Sheil odrzaconym został 
większością 52 przeciw 38 głosów. 
Z Londynu, dnia 2, Kwietnia, 

Troszczą się tu bardzo o los postanowień 
ministerjalnych w względzie hojniejszego upo: 
sażenia katolickiego seminarjam duchownego 
w Maynooth w Irlandyi, które Sir R, Peel ju- 
tro Izbie niższćj przełoży. Jakkolwiek nie mo- 
żna zaprzeczyć, że środek ten jest sprawiedli- 
wym i wydałby dla Irlandyi dobroczynne sku- 
tki, to wszelako sądzą, że pierwszy minister 
z projektem swoim wybrał się nie w porę: 
Czas albowiem pozbawia projekt ten wszelkie- 
go charaktera politycznego, zniżając go do 
kwestji. teologicznćj, przeciw którćj wszelkie 
żywioły kościoła episkopalnego Starćj Brytanii 
w szranki wystąpią. Gdyśmy nietylko dotację 
seminarjum w Maynooth, mówi gazeta Times, 
ale całego duchowieństwa katolickiego zalecali, 
były okoliczności ówczesne zupełnie odmienne 
od dzisiejszych. Kwestja ta miała wowczas 
pozór wyłącznie polityczny. Protestancka hie- 
rarchia, nie zaś sam protestantyzm, była na 
szwank wystawiona i najmniejsze podejrzenie 
nie przeszło nikomu przez myśl, aby żądane 
koncessje były skutkiem jakowćj predylekcji 
dla katolików irlandskich. Nikt nieśmiał po- 
dawać Lorda J. Russel w podejrzenie, jakoby 
w Anglii papiestwo chciał przywracać, Ate 
obecnie, gdzie kościół anglikański chcą niektó- 
rzy w zewnętrznych formach do katolicyzmu 
zbliżyć, najniewinniejsza koncessja dla katoli- 


ków wzbudzić może powszechną obawę. Z tej 
przyczyny dotacja duchowieństwa katolickie- 
go trafi na daleko większe tradności niż przed 
kilka laty, zwłaszcza, że katolickie duchowień- 
stwo w Irlandyi usiłuje wszelkiemi sposobami 
oderwać swój parlament od prawodawstw An- 
gli. Z tych i innych przyczyn kwestya ta nie 
może być z korzyścią dla duchowieństwa kato- 
lickiego a nawet dla Lorda Peel w jzbie niższćj 
rożstrzygniętą. W ostatniego bowiem mocy 
było zupełnie obrać dogodną porę, nie zaś pie- 
wczesnym krokiem obudzać namiętności W na- 
rodzie. 

Puzeismus, czyli jak jego przeciwnicy mó- 
wią, kryptokatolicyzm obecnie i w północnćj 
Irlandyi, nawet w gorliwo protestanckiej Szko- 
cyi szerzyć się Zaczyna. Duchowny w Bre- 
chin, nie daleko od Glosgowa, obwieścił zam- 
bony, że wszystkich nabożnych do spowiedzi 
zausznćj (auricular confession) przypuścić g0- 
tów, W Belfast (Irlandyi północnćj), archi- 
dyjakon Mant trwa w nowościach puzeisty- 
cznych przy nabożeństwie, powimo naglących 
przestróg Lorda Prymasa Irlandyi. Nie mo- 
żna tu pominąć uwagi, że jak owa »na rozkaz 
Królewskie uskateczniona reformacya w Anglii 
prawie li tylko była zewnętrzną, tak téż tera- 
zniejsza reakcya tylko zewnętrznych rzeczy się 
dotycze. Zresztą kościół panujący z tych ru- 
chów puzeizmu cieszyć się może, jeżeli w isto- 
cie do tego się przyczynią, aby w tym kościele 
konieczne przesilenie, t. j. ożywienie nauki i 
wiary ewanielickićj spowodować. Gazety zno- 
wu o dwuch bardzo niegodnych duchownych 
kościoła panującego wspominają.  »Czcigodny 
i przewielebnyc nadkaznodzicja Monckton, syn 
zmarłego Hrabiego Galvay , obecnie w indagacyi 
sądowej, ponieważ w plebanii swojćj formalny 
harem urządził. Schodziło mu tyle na takcie, że 
w przepełnionej sali sądówćj, gdzie tajemni- 
ce jego duchownćj administracyi objawiono, 
in pontificalibus się ukazał. Nauczyciel 
wiejski, który świadectwóm swćm z kłopotu 
miał go wybawić, przeniewierzył się, zeznając, 
że Przewielebny Pan podchmieliszy sobie i re- 
cytując wiersz Wirgiliusza:  »bis septem, mihi 
sunt formoso corpore nymphae« jedną z nich 
JPanvę Fanny, jemu na dobę odstąpił. W pier- 
wsze święto Wielkanocne odprawił tenże czci- 
gódny pasterz komunia jak gdyby nie nie za- 
szło į miał kazanie pad textem Rzym. 6. 2. 
» Jakżebyśmy mieli żyć w grzechu, któremu 
obumarliśmy.« — Matka jego, Hrabina zbu- 
dowała się bardzo. lony pleban, syn dawniej- 
szego naczeluego wodza w ludyjach Sir H, Fane, 
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kobiecie presbyterjańskićj w gminie swojćj po- bella ma podobno różne kaprysy i czasami na- 
grzebu odmówił i napisał jeszcze do wdowcy pady mrukliwości, okazuje często brak spo: 
list grubiański obwiniając go o kacerstwo. —  kojności temperamentu: i zastanowienia.  Wła- 
Ksiądz kościoła panującego, P. Towaley, pra- sności te zarówno od ojca i od matki odziedzi- 
wię z całą gminą swoją przeszedł do sekty czyła. Mówią, że Królowa Izabella nie ode- 
Salemitów, mą brała systematycznego wychowania...., Ledwo 

Pomimo przeciwnych twierdzeń gazet nie. trzy miesiące była pod nauczycielskim dozorem 
mieckich donoszą angielskie powtórnie, że Król Olozagi, którego lekcye były tylko kursem po- 
Hanowerski księciu Cambridge, księżnie Glou- lityki, pod dawniejszem dozorem pana Argu- 
cester i kilku swoim poufałym przyjaciołom elles, nieokazywała podobna wiele ochoty do 
w Anglii (ale nie Królowej Wiktoryi) doniósł, nauki. Na dworze nazywają Królowę kapryś- 
iż J. K. W. Księżaa następczyni tronu hano- ną i dysmulada (skrytą), a nawet skłonność 


werskiego jest w stanie odmiennym, dọ małych kłamst z potrzeby okazywała się 
S un zaprzecza podanie gazęt jakoby N. Pa- w nićj dość jawnie, 
ni miała być przy nadziej. FK ; Z Madrytu, dn. 27. Marca. 
Z dnia 3. Kwietnia, Wczoraj na wieczór aresztowano 27 osób, 


Morning-Post donosi, że parlament tego które natychmiast w więziepiu miejskiem umie- 
roku z przyczyny postanowionćj i niezawodnie szczono ; sądzą, iż zawikłały się w spiski es- 
nastąpić mającćj podróży Królowćj do trlandyi  parterystowskie. Jeden z przytrzywanych, nó- 
już w pierwszych dniach Lipca, nadzwyczaj  taryusz Lopez Pentado w chwili, gdy go aresz- 
rychło odroczonym zostanie. — towano zranił agenta policyjnego wystrzałem 

H i szpania. z pistoletu, Doniesienie prywatne twierdzi, 
W. jednem z najnowszych dzieł angielskich ed Ye R Mylne zj tor R zas aiii 
= s è SP GA ass, Zdaje się, iż planem spiskowych było 
o Hiszpanii: Revelations of Spain in zabicie: niniaŃiw= lówowaGC Wisf: 
1845. By an englich resident. 2 vol. : Bzy Fit Aa 


I sa dać tóca dzicnaiki-lcodniakie »aż trać Królowę targnąć chcieli. Sądy zaczęły już 


p śledztwo. i npon niedlugo spisek ten 
nawet dzieła Inglisa, — znajdojemy następu- konie odj siias SOWIECKI sze 
aaan lavol: wrona zabek miarach spiskowych z listów przejętych, 


la Maria wydaje się oczom cudzoziemca być Włochy. 
dziewczynką zarychło dojrzałą i chorowitą; W »Ami del? Ordre« czytamy: Pismo 
cera jéj nadzwyczaj blada, twarz zaś ani wJ- z Rzymu donosi, że: Ojciec św, złotą różę 
racistą oni leż przyjemna, Wyjąwszy to, że dla królowćj Belgijczyków przeznaczył. Wia» 
glowę jej w tak: wielkiej i tak bliskićj jeszcze domo, że różę tę Ojciec św. w niedzielę Lätare 
dzieciństwa młodości już korona zdobi, nicpra- na mszy, którą czyta w bazylice krzyża św. 
wie w sobie niema, coby uwagę na nią ściągnąć Jerozolimskiego, błogosławi, Papież wycho- 
mogło, . Nieposiada nie ani przynęcającego, ani dząe z kościola trzyma. tę różę w ręku i poka- 
odpychającego: ; Zdaje się, być starszą niż jest, zuje ją ludowi.  Przeseła ją potóm w darze ja- 
w istocie, ale. ła zawczesna dojrzałość u ko-  kiemu członkowi familii panujących, odznacza» 
biet jest ba polwyspie ogólnem zjawiskiem, Kto jacemu się: pobożnością i przywiązaniem do ko- 
się jćj bliżej przypalrzy, ujrzy raz poraz cień  ścioła, albo tćż inućj jakićj osobie, która. znas 
przesuwającą SIę RA Mi ezole i rysach Pe komite w sprawie, kościoła położyła zasługi, 
która okazuje umysł kapryśny i przez przypad- ; 3 
kową ARCANA ae: aiai i ten „ © siada gazet 0 liczba osób 
wpiósek, nie jest mylvym, Lecz zaraz ako na- 4 żuć SOR = = polityczno -wojsko= 
sze zwraca się na: miłą twarzyczkę obok nićj PP 100 docho- 
RE R hei dzi, pomiędzy tymi jest 20 osób z wyższych 
będącą, pelna życia i rozumu, włodszą lecz | ” + 4 M ye 
Da R RA pi „ jakote Hrabiowie Cappi; Gamba, Vis 
manićj ruchawą, bardzićj śmiejącą się i weselszą cari, BP. de la Volle € Świr 
lecz przytem pełniejszą uczucia, Jest to in- 4 Trail Nan E qiias: 
fantka Ludwika, jej siostra, prześlicznė dziec- Niemcy CJ 
ko, idealną prawie obdarzona pięknością, Na Z Freiburga, (w Brizgowii), Gazeta wyż» 
posiedzenia Kortezów, kiedy pełnoletniość jéj szeg0 Renu (Oberrheinische Zeitung) obej. 
siostry ogłoszono, wszysey podziwiali-jędno- muje piswą Radzcy spraw kościelnych i. profes. 
myślnie, księżniczkę Ludwikę, Królowa Iza- sora przy taweczaćj wszechnicy Dr. H, Szręj- 
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ber do Arcybiskupa Freiburskiego, w którem 
mu oznajmia, że przekonaniem swojćm naglo: 
uy przeszedł do kościoła niemiecko-katolickiego. 

Z Karlsruhe, da, 1. Kwietnia. — W cezo- 
raj zoowu w naszćm mieście smutna padła ofiara 
pojedynku. Syn zaszczytnie znanego Majora, 
H., Adjutant E. H. „w sobotę poróżnił się z kan- 
dydaiem prawa G,; obaj pojedynkowali się w 
bliskości ogrodu pałacowego na pistolety; Ad- 
jutanta H. kula w same czoło ugodziła; żyje 
6h jeszcze ale nie ma nadziei, żeby go można 
ocalić! — 

EAA 
Z Preszburga, dnja 24. Marca. 

Niezgoda i zamieszanie w obozie Madżyarów 
eoraz bardzićj się wzmaga. <Ostatniemīi czasy 
odbyła się kongregacya komitatu Pestkiego, na 
którćj okropna panowała wrzawa. Mówca jeden 
zwrócił uwagę na rozkaz rządu, ażeby wszyscy 
urzędnicy komitatowi, co obećnie dwa urzędy 
piastują, oświadczyli, jakiby sobie zatrzymać 
zyczyli. Oczewistą, że przy tćm do nowego 
urządzenia posad hrabstw (Obergespavsstellen) 
godzono. Przy tej sposobności więc powsta< 
wano gwaltownie i cierpko na takowy zamach 
przeciw ostatnim śladom wolności municypal- 
nej, nacechowano system ten mianem austrya- 
ckich Kretshauptmannschaften i postano- 
wiopo energicznie przeciw temu zaprotestować. 
W rzeczy samćj zaś nowe to postanowienie 
rządu nie podpada żadnćj naganie. Są bowiem 
prawa zobowięzujące Obergespannów do zamie- 
szkiwania w obrębie swych komitatów. Ze rząd 
im pensye płaci, ze stanowiska prawa i polity- 
ki na rzecz się zapatrając potępić nie można. 
Jest to więc tylko walka dążności, potajemne 
podkopywanie powagi rządu, które albo nare= 
szcie w bunt jawny wybuchnie, albo przemocą 
utłumione całkiem ustanie, Tymczasem załogę 
w Peszcie znacznie wzmocniono. Fałszem to, 
co niektóre pisma donosiły, jakoby obawa roz- 
ruchów, któreby w skutek. towarzystw opieki 
powstać mogly, rząd do kroku tego spowodo- 
wała. Rzeczywistym tego powodem jest wzrost 
Pesziu pod względem materyaloym i moralnym; 
oraz ta okoliczność, że: właśnie najburzliwsza 
młodzież madżyarska w Peszcie ma swe siedli- 
sko. Zresztą towarzystwo opieki i, wsparcia 
fabryk — jaż ka upadkowi się chyli, Pan Kos» 
suh tuszył sobie, że w towarzystwie tém. wa- 
Żne zajmie miejsce, ale Hr, $zechenn yi wy- 
bór jego zniweczyć potrafił i mianowano w miej- 
sce jego. (Kossuha) innego wyrozumiałego oby- 
Walela, Paw Kossah. oznajmił więc na piśmie, 


że się od towarzystwa całkiem odłącza; dla te» 
go stronnicy jego Hrabię Szechennyi prześlado- 
wać zaczęli i tego dokazali, że i Hrabia z to» 
warzystwa wystąpił a tak wszystko się roze 
chwiało w skutek niezgody i wzajemnego prze: 
śladowania, jako nowy dowód, że w Życiu la- 
dów tylko stateczność i rozwaga, a nie po- 
rywczość i przesada prawdziwie tworczą i błogą 
mają siłę. 
Percy a 

Z Konstantynopola, dnia 19. Marca. 

Sprawa Libanonu ukończona, Posłowie 
wielkich mocarstw zgodzili się na wniosek Sir 
Stralforda Canninga, aby przepisy w ostatniem 
memorandum Porcie podanem, w ten sposób 
zmienić, iżby dwaj deputowani powiatów mie- 
szapych nie od Baszy Saidy, ale od Kaimaka- 
na w górach zależeli, Poseł angielski zamie- 
rzył tym krokiem odjąć Baszom tureckim wszel- 
ką sposobność mięszania się w wewnętrzny Za- 
rząd Libanonu. Porta zaś chcąc uniknąć za- 
rzutu, jakoby umyślnie zakończeniu tćj kwe- 
styi, tak długo wlekącćj się, przeszkody kła- 
dla, przychyliła się zupełnie do wniosku po- 
słów zagranicznych , i posłała rozkazy do Bej- 
rutu, aby się do przepisów tych zastósowano. 
W skutek. tego w powiatach. mięszanych mia- 
nowavym będzie druzyjski i maronicki deputo- 
wany z władzą zawiadowania sprawami swoich 
własnych ziomków. - W sporach tyczących się 
poddanych ich naroda, mają się odwoływać 
do Kaimakavów tegoż narodu; w przypadkach 
zaś ściągających się do osób obudwu narodów, 
obowiązani są odnosić się do sądu Kaimakanów 
obudwa narodów. 

Podług listów z Bejrutu z dnia 5, Marca 
spokojność w górach znowu została przywróco- 
ną.  Essad basza opuścił juź Deir-el-Komar, 
udając się do Tripolis. Na tureckim parostatku, 
przewożącym pielgrzymów z Bejrutu do Smyr- 
ny wybuchła zaraza morowa; :Z tej przyczyny 
parostatek wspomniony wzięto w kwarantanę, 

Na żądanie Porty złożono w dniu 13, Marca. 
konferencję między Ministrem spraw zagrani- 
cznych a posłami mocarstw, opiekujących się 
Grecyą,  Schehib-Effendi użalał się bardzo na 
ustawiczne machinacje Grecyi, |chcącćj w euro- 
pejskich prowincyach Turcyi zapalić powszech= 
ne powstanie. Dzienniki greckie — mówił zT 
tehną, największą nienawiścią ku Porcie 3 bez 
ogródki pobudzają. jéj: poddanych chrześciań. 
skich do buntu, Podobnój treści broszury kro» 
ża po rękach Chrześcian: w Tessalii, Macedonii 
i Bulgaryj,  Emissaryusze greccy przebiegają 


678 


te prowincye w wszelkich kierunkach i wysta- 
wiają ludowi bunt przeciw Porcie za święty 
obowiązek, Porta przeto widzi się zmuszoną 
użyć najostrzejszykh środków przeciw takowym. 
bezprawiom. Na to oświadczył poseł francuzki; 
że obawa Turcyi jest przesadzoną; że w mini. 
sterjam Kolettego może zupelne zaufanie pokla. 
dać, i że środki surowe prędzćjby namiętności 
w Grecyi zapaliły, niż przytłamiły; radzi za- 
tem, aby Turcya w tćj mierze spokojnie się 
zachowała. Przeciwnie posłowie angielski i ros* 
syjski utrzymywali, że Porta ma prawo zapo- 
biegać machinacyom takowym i czuwać nad 
bezpieczeństwem swoich prowincyi europejskich, 
powinna atoli ostrożnie i rostropnie postępować, 
aby uniknąć wszelkiego starcia z Grecyą. Zda- 
nie posła francuzkiego zrobiło nieprzyjemne 
wrażenie na Porcie, upatrującćj w nićm sprze- 
czność z zapewnieniem najszczerszćj przyjaźni 
dworu francuzkiego, pomocy w każdćm zda- 
rzenia i t, d. o którćj Pan Bourquenay przed 
wyjazdem swoim po wielekroć zapewniał, — 
Po konferencyi téj wydała Porta natychmiast 
nowy zakaz wprowadzania do kraju gazet gre- 
ckich (wyjąwszy dla poselstwa greckiego) i bro- 
szur treści politycznej, Mówią także, iż wyśle 


kilka oddziałów wojska na g repice Greeyi, dia 
strzeżenia ich. Z gazet greckich oburzyła nā 


siebie Portę najbardzićj gazeta pod napisem 
Sokrates, redakcyi Pana Sophianopoulos, 
Gazeta ta zawiera między innemi list do Sułta. 
na, w którym mu donoszą, że w roku 1850. 
Grecy aleńscy zajmą Konstantynopol i dzieci 
swoje w meczecie świętćj Zofii chrzcić będą. 
Głównym atoli powodem do zażaleń Porty był 
niejaki Georgis Makedon, Rodem Bulgarczyk, 
wplątany w spisek ibrailski, mający na celu 
podburzyć Bulgaryą, schronił się do Aten, 
skąd przed kilku miesiącami przybył do Kon- 
stantynopola za paszportem greckim. Stąd udał 
się do Bulgaryi, gdzie w górach pobadzał lud 
do buntu przeciw Porcie, Chłopi bulgarscy 
pochwycili go i wydali sami w ręce władz ta- 
reckich, Te znalazły przy nim list Kolletego, 
w którym minister grecki poleca go jak najmo- 
cnićj jednemu z swoich przyjaciół. Makedon 
przywiezionym został do Stambułu i mimo naj- 
usiluiejszych reklamacyi posła greckiego znaj- 
„ duje się dotąd w więzieniu. 
Afryka. 

Stósownie do Konstytucyonisty przy- 
czynia explozyi magazynu prochu w Algierze, 
teraz wiadoma. Między tym magazynemi miesz- 
kaniem robotników było dzieło pokątne, w któ- 
róm zą czasów Turków proch przechowywano. 


Dzieło to nie było obsadzone i zamknięte; zda- 


je się więc, Że się robotnikom udało one otwo- 


rzyć i że ktoś z nich wszedłszy może z świecą 
albo lulką karzawę prochową zapalił, która 
zająwszy się ogniem w okamgnieniu cały maga- 
zyn w powietrze wysadziła. 


m 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, dnia 10. Kwietn, — Warta 
ciągle opada, od wczorajszego wieczora aż dzi- 
siaj w południe zniżył się stan wody o 6 cali 
— więc obecnie wynosi 15 stóp 3 cale. 


(Nadesłano.j 

W Berlinie, w artystycznym świecie, ścią- 
guął na siebie uwagę Pan Parys, skrzypek 
z Warszawy, rzadki talent posiadający. Grał 
już w wyższych towarzystwach przed Panami 
Mayerbeerem, Relsztabem i innemi znawcami 
głębokiemi, — i zadowolnił ich zypełnie. — 
Przed kilkoma dniami grał koncert w Akademii 
śpiewu, wraz z Panem Prudent, jednym 
z pierwszych pianistów z Paryżu. Po tym kon- 
cercie został zawezwanym, aby się dał słyszeć 
u Dworu, a wkrótce sam koncertów kilka ma 
dac. — Takie przyjęcie, w dość tródnym jak 
wiadomo muzykaloym świecie Berlinskim, 
rokuje naszemu ziomkowi wielkie powodzenie, 
— Korzystając on z młodych lat swoich, je- 
dzie na rok do Bruxelli, gdzie się u Berjota 
jeszcze więcćj chce ćwiczyć w swojćj sztuce. — 
Pan Parys, przed kilkoma laty, grywał w or- 
kiestrze Lubelskiego teatru. — Przez rok tylko 
uczył się w Wiedniu u pierwszych skrzypków 
tamecznych. Ale talent, gdzie jest rzeczywiście 
prędzćj czy późnićj, musi się rozwinąc pomi- 
mo zewnętrznych zawad, i musi być chlubnie 
uznanym przez innych. 

| | 

Naramiennik królowćj angielskićj 
Wiktoryi, którym ona przy uroczystościach 
dworu swą delikatną rękę zdobi, należy do naj- 
osobliwszych pamiątek, na jakie kiedy śród 
blasku majestatu patrzały oczy królewskie, 
Wyrabiany misternie z najcieńszych nitek zło- 
ta, zawiera ten naramiennik cztery przecudne 
dyjamenty, które o ile pięknością nie łatwo 
dorównane być mogą, o tyle jeszcze większej 
wartości od swoich poprzednich właścicieli na- 
bywają. Pierwszy i największy ze wszystkich 
był niegdyś własnością księżniczki walijskićj 
Karoliny Augusty, którą cały naród angielski 
dla jéj rzadkich cnót i przywiótów w biezgą- 
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słój zachowuje pamięci. Drugi i trzeci należał 
do nieszczęśliwćj królowćj francuskićj Maryi 
Antoniny, ściętćj w roku 1794.; a czwarty i 
najpiękniejszy ze wszystkich jaśniał niegdyś na 
skroni uwielbianćj królowćj, która podobnegoż 
losu doznała: był on własnością szkockiej kró- 
lowćj Maryi Sztuart — a później króla, które- 
go potęga wraz z szczęściem jego brata upadła, 
to jest Józefa Bonapartego. — Otaczałyż kie- 
dy dalikatną rękę niewieścią lekkim zgrabbym 
pierścieniem osobliwsze pamiątki! — W ogól- 
ności zdaje się, jakoby królowa Wiktoryja, we 
wszystkiem szlachetną prostotę lubiąca, spania- 
ły blask pojedyńczych dyjamentów nad wszel- 
kie inne pstrzćjsze ozdoby przenosiła. 


Sławny badacz natury Geoffroy de 
St. Hilaire opowiadał pa ostatnićj prelekcyi 
uwagi uczynione przez niego w ogrodzie roślin, 
gdzie jak wiadomo, wiele małp Zyje razem. 
Małpy te doznawają niejako szczęśliwości mał- 
żeńskiego pożycia i wielką okazują radość, gdy 
się młoda małpa narodzi. Pan Geoffroy uwa- 


Żał to w roku 1843.; wszystkie małpy-samce 


zgromadziły się w około ojca, jakby ma chcia- 
ły winszować; samice zaś czynily to samo 
w około matki. Każda wzięła nowonarodzoną 
małpkę na łapki i zwróciła ją dopiero wtedy 
matce, gdy jéj wprzód dość już pieszczot oka- 
zala. Rodzice młodćj małpki bardzo się nią 
pieścili; czasem ją także karcili, lecz zawsze ją 
obraniali. 


Uczta rzeźników i piekarzy.—W r. 
1601., rzeźnicy w Królewcu zrobili kielbasę 
mającą 1005 łokci długości; spotrzebowali zaś 
na nią 81 wędzonych szynek i 18 funtów pie- 
prza; ogółem ważyła ta kiełbasa 900 funtów. 
W dzień nowego roku obnoszono ją w uroczy- 
stym pochodzie z muzyką; rzeźnicy następnie 
zjedli ją w towarzystwie piekarzy, którzy do 
tejże uczty upiekli z 12 korcy mąki pszenućj 8 
strucli, mających po 5 łokci długości — i 6 
ogromnych obwarzanków. 

Pewien niezgrabny pomocnik ceru- 
lika miał wyrwać ząb chłopkowi. Przy ope 
racyi zdarzyło Się, iż przez nieostróżność za- 
miast jednego, dwa zęby wyjął, Bićdny chlo- 
pek zaczął się mocno uskarzać, gdy pomocnik, 
będący zręczniejszym w języku niźli w ręce, 
rzekł mu zastraszająco: »Bądź cicho i nie po” 
wiadaj żem ci dwa zęby wyrwał, bo jak mój 
pan uslyszy, musisz za dwa zapłacić, — Wie- 
śniak bojąc się wydatku wyniósł się co prę” 
dzćj, kontent że tylko za jeden ząb zapłacił, 

Podania o Żydzie wiecznym tułaczu 


nie są wyłączną własnością wieków średnich; 
były one już znane w starożytności, luho pod 
odmiennćmi nieco kształtami. I tak, Antali- 
des,. syn Hermesa, miał przywilej wiecznego 
życia, jak o tćm Apollonijusz Rod. VII. 640 
— i Diogenes Laert. VIII. 1. świadczą. Przy- 
tém musiał Antalides przybierać różne postacie, 
posiadając jeszcze ten przymiot, iż niczego za- 
pomnieć nie mógł. To ma niejakie podobień- 
stwo z Żydem wiecznym tułaczem; chociaż 
przyznać należy, że trwanie w tém samém cie- ` 
le, jest nierównie traiczniejszćm, niż przecho- 
dzenie duszy przez różne ciała, które nawet 
czasami śmiesznóm się staje, jak naprzykład w 
poematach indyjskiego poety Amaru, opisują- 
cego wędrówkę swojćj duszy przez mnogie cia- 
ła niewieście. Podania perskie wspominają O 
ptakach Simurgh, który już wiele stworzeń 
przed obecnem stworzeniem przeżył i kilka da- 
wno już ukończonych historyj uniwersalnych 
był świadkiem. Jestto ów wiecznie żyjący fe- 
nix klasycznćj starożytności, Podobnież i o 
kruku, który przez Noego z Arki był wypu- 
szczonym, mówi legenda chrześcijańska, iż je- 
szcze dotąd żyje. Podania irlandzkie wspomi- 
nają niejakiego Raan, który sam jeden z poto- 
pu miał ocaleć, i aż do przyjścia świętego Pa- 
tryka przy życiu zosiawał. Ztąd widzimy iż 
pierwotna myśl Ahasvera, czyli Żyda wieczne- 
go, jest bardzo dawną i w pogańskićj starożyt- . 
ności już znaną, , 

(Rozm. Lwow.) 


| 


; Xiążki. ? 
a ad 3 


? Właśnie wyszła na widok publiczny 
; w francuskim i niemieckim języku: 
Histoite du consulat et de l’ em- 
pire par M. Thiers. 
Ancien président du conseil des mini- 
stres, membre de la chambre des députés 
et de l'Academie française. Le prix de 
chaque volume est fixé à 1 Tal. 5 sgr. H 
T L'ouvrage formera 10 volumes in 8yo. 
$ avec onze portraits gravćs sur acier, 
w Lipsku 1545, J. P. Meline. 
i Pierwsze trzy tomy tego dzieła (w orgi- 
$ nalnóm wydaniu) znajdują się w licznych 
exemplarzach u księgarza J. Lissner w 
Poznania na placu Wilhelmowskim Nr. 5. 
Dalszy ciąg dostawianym będzie, zamawia- 
$ jącym niezwłocznie nacejściu. _. 


ŚMANNAAANANARANAŁ namidje 


Dyrekcya zaprasza Szanownych członków 
kasyna polskiego DA walne zgromadzenie dnia 
12. Kwietnia r. b. © godzinie Tmćj z wieczora 
odbyć się mające. a 


dać. 
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PROCLAMA. 

W terminie dnia 25, Kwietnia r. b, przed po-. 
ładniem o godz. 10tćj w Kurniku, mam z po-. 
lecenia tutejszego Królewskiego Sądu Ziensk - 
miejskiego następujące przedmioty, jako to:. 

1) 5 trzyletnich źrebców, 
2) 12 jendyków, 
3) 12 ęsi, 


` 7) biórko, 
publicznie najwięcćj, dającemu za natychmiasto-. 
wą gotową zapłatę w kurancie pruskim, sprze-. 
Szrem, dnia 6. Kwietnia 1845, 


Glogier Kommissarz aukcyjny. 


NASIENIE KONICZYN Y 

najlepsze czerwone i. białe, francuzką lucernę,. 
esparcetę, biedrzeniec ( pimpinellę), zawsze zie- 
lony, burak pastewny, rosnący nad ziemią i t.d.. 
it d. 

NASIONA. TRAW, 
pomieszane na wilgotnym i suchym gruncie, psią. 
trawę kupkową, brzankę łąkową, trawę miodo- 
wą, prawdziwą angielską trawicę trwałą, fran- 
cuską i niemiecką trawicę (rejgras),. kostrzewę: 
białą i t. d. y 
NASIONA LESNE, 

sosnę białą i pospolita, świerk, sosnę wysoką,, 
brzozę i t. d. > 

i ZBOŻA, 
ciężki owies Berwik Zwany, Żyto: latowe,,. 
wielką. wikę do. iew i 
mię lniane Rygskie,. rydz'i t. d. 

SZCZEPY OWOCOWĘ 

aprykozy, brzoskwinie,. tereśnie, jabłka; gruszki, 
śliwki z koroną, w różnych przednich gatunkach, 
pa téż. wszelkie inne: gatunki: warzywnych i 

wiatowych nasion poleca, według wykazu na- 
sion na rok 1845., który bezpłatnie rozdaje: 

Handel nasion. 
Braci. Auerbachów. 


Usposobiony: do rachunkowości: czioviek jak 
również. korrespondencyj, wszelkich w. języku: 


Nazwy: kościolów.,. 


W kościele katedralnym „,. | 
W kośc. farn: S, Maryi Magd, . 
W kościele S$, Wojciecha., | A 
W kościele S, Marcina. . Li 
Frauciszk, (gmina niem.-katol,) , 
W kościele dawn; XX. Domin.. 
W. kośc, Sióstr miłosierdzia , A 


- Man. Fabisz, 
- Man, Prokop, 


- Pr. Grandke, 
- Prach, Stamm, 
Kleryk Hübner, 


„W kośc, ewaniel, $; Krzyża, | Superintend, Fischer: Pastor: Fyję 


Dnia. 16. Kwietnia. , | Pastor Friedrich. 
W. kośc, ewaniel. S. Piotra r8 
-, Dnia 16, Kwietnia , |. enze, 
Dnia 12: Kwiet. .. . + = 
Dnia 16, Kwiet.. .,.. Kazn:. garn, Simon, 


W kościele garnizonowym ,,, ea w. Cranz, 


W niedzielę: dnia 13.. Kwietnia. 1845, r. 
będą. mieli kazanie. 


przed: południem.. 
X, Wik; Piątkowski. 


- Dziek. Kamieński; 


R. Kons, Dr. Siedler,} 
Tenze; : 


Polskim; posiadający: przytóm język niemiecki,. 
życzy, sobie być pomieszczonym gdziekolwiek 
na prowincyi albo i ta w Poznaniu; zaraz lub. 
od S. Jana. r. b. na posadzie odpowiednićj zdol- 
ności jego. Bliższa o- nim wiadomość jest u 
Wgo Łuszczewskiego przy ulicy Młyńskićj 
Nr. 18. Poznań, dnia.3, Kwietnia 1945.. 


Nauczyciel polak „ zdolny przysposobić mło. 
dzieńca de klass wyższych Gimnazyam jest po- 
szukiwanym ;* konkurrencj raczą swe adressa 
złożyć u. Wgo. Koszkowskiego w rynku 
Nr. 48. w przeciągu: dwóch niedziel. 


ZMIANA: LOKALU. 

O przeniesieniu bióra mojego z rynku Nr, 76. 
na ulicę Fryd erykowską pod Nr. 33 w dom 
winiarza P. Vassallego, naprzeciwko domu 
Ziemstwa, donoszę; Prześwietnćj, Publiczności 
najuniżenićj. 

Poznań, dnia. 10. Kwietnia: 1845. 

J: S. P. Lieboff, kupiec i kommissjoner. 


Dobra: Iwno pod Kcynią są, dla zaszłych 
okoliczności. każdego. czasu. z. wolnćj, ręki do 
przedania. 


Szczepy. brzoskwiniowe i'aprykozowe po 20 
sgr. jeden, są. na przedaż. w. ogrodzie: w. R ado- 
je wie- pod Poznaniem.. 


Moja: prawdziwa Kolońska woda przedaje się: 


w Poznaniu u Pana Balawir 
dla A 


Wrocławska 
ulica. Nr.. 14. éj 


Prawdziwa pomada ananasowa 
nieporównane: wonidło „ które w. przeciągu: nie- 
wielu tygodni wyprowadza geste włosy i wstrzy- 
muje: ich: wypadanie w. krótkim czasie. Gdyby 

pomada niepomogła, gotów. jestem oddać na- 
powrót pieniądze. Prawdziwój, w garcz. 


kach pierwszego gatunku po 15: Tal., a drugiego" 


gatunku. po 20 sgr. dostanie u samego tylko. 
fryzera Cas pari, 
ulica. Wrocławska Nr. 31. naprzeciwko: 
Hotelu. Saskiego.. 


W: ciągu tygodnia od dn. 4. 
do 10: Kwietnia r. b. 


Po: południu,. 


"e bags fiz] wid z 

— "a 1 l 2 1 — 
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X. Praęh, Graudke.. | — | -- — | mh — 
? X ich. —| 2] 5 | — 4 
Superintend: Fischer. 

a a L5 ST" r 7 

3, 8 


1 


